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z W a r s z a w y  
J o z e f  Xiqie Fonie

9. G rud .
i  jen era ł Lieu- 

. m ant kommeniferinący,"Orderów Or­
ła  b ia łe g o K r z y ż a  woyskow.ego i  in ­
nych Kawaler.

W ezw any  rozkazem  Jego  Cesąrsko -Xią- 
:żęcey Mości W . X iąźęcia Kliwii i Bergu, N a ­
miestnika Nayiaśnieyszfcgo Cesarza Jm c i  
F raneuzk iego , ażebym  wrócił do rangi i 
czynności, którą w woysku JK . M ci i R ze­
c z y  pospolity Poiskiey  posiadałem , końcem 
organizowania s iły  zbroyney w prówincyach 
tufevszych , na rn.»cy takowego rozkazu za­
lecam wszystkim przytom nym  w nich  ofieye- 
to m  niegdyś w służbie Poiskiey zostaiącyna, 
a’zeby ([la o d ę c i a  dawney rangi w maiących 
się- formować korpusach , lub umieszczenia 
się pod ług  sił i zdatnośći., z  paten tam i N , 
K ró la  J m c i  Stanisława A ugusta  i dow odam i 
służby, beż źadney zwłoki, codziień od go­
dziny 9'tey do  l a te y ,  u  mnie się meldowali.

Zaiaśniała  nam  nadzieia Todacy, że utra- 
©oaa nasza oyczyzn a , pod cien iem  łatwów

W ielkiego Cesarza Francuzów., z gruzów  
ęw.ęjph powstać i do odwieczney wrócić mo­
l e  świetność,1. I .ecz przekonać go m amy, 
i e  duch  przodków  niewygasłszy w sercach 
Po laków , czyni nas godnem i odziedziczenia 
leszcze ziemi oyców naszych , i  nosić  jimie, 
k tó re  oni wsławić umieli. W  tych  tak  wa« 
iny.ch dla nas  okolicznościach, w czasie, 
który wieki nam  m oże zwrócić n ie  zdołaią, 
obracam s ię  dp was dawni m oi koledzy i tru­
dów  w ojennych towarzysze. W y ! którym 
przewodniczyć za naywiąksze poczytuiąszczę­
ście. Zasady h onoru  od waszych zawsze by­
ły n ieodstępne czynów: a kiedy imieniem
oyczyzny w ezw ani, usiłowania nasze rriaią 
bydź miarą iev losu , stawić się na  głoś zwy- 
ćięzkiego M onarchy  i ufać wielkiemu Jego 
charakterowi, każdy zapew ne za naypier-wszą 
osądzi powinność. Dara w W arszaw ie  dnia 
7. G rudnia  i 806.

z W a r s z a w y  d. 16.  Grud.
Jenerał dywizyi D ąbrow ski, w .przyłą­

czonym  n iie y  uniweraalg do  Rycerstwa W&i



i e wb d z tw a  Kal i sk iego w y d a n y m ,  u w a l a  p r a ­
wdz i wy  d o w o d  gor l iwości  i cnoly  obywalel -  
skicy,  i s tawia g o  za w zo r  in n y m  W o i e w o d z -  
tworn.  O św ia d c za  p r z y t y m ,  iż dwie  zn a ­
lazły s ię  osoby ,  k tó re  się o d  c h l u b n e y  p o s ł u ­
gi p r ze wo dni cze n ia  R y c er s t w u  wym ów i ły .  
G d y b y  się p o d o b n y  n ie pa t r y o t yc zn y  p rzyk ład  
m ia ł  okazać ;  irnie t a k ie go ,  z m ie ysc a  zg ro ­
m a d z e n ia  pos po l i t ey  o b r o n y  ż Ł o w i c z a ,  do 
gaze t  k r a iowych  p o d a n e  będz ie .

Gliszczyński jenerał Brygady, Rot  ̂
mistrz przywodzący Rycerstwu JVoie- 
W o dziwa Kaliskiego.

Z  przy łą czon ego  u n iw ers a ł u  p rze z  pier­
wsze go  Sena t o ra  Pol ski ,  J W .  R ad z i mi ńsk ie go  
W o  ierwody G n ie ź n ie ń sk ie g o ,  o r de r ów  P o l ­
skich Ka w al e r a ,  pod  d n ie m  2. Grudn ia  b ie ­
żącego  r o k u ,  iako też z r o zka zu  J W .  j a n a  
H e n r y k a  D ąb r o w sk ie g o  , J e n e r a ł a  Dywizyi ,  
-o rde rem wielkiego o r ł a  L e g i i  h o no r o w e y  
o z d o b i o n e g o ,  K o m m a p d o r a  o r d e r u  Kró­
l ewsk iego  K o r o n y  że lazney,  pod  d n i e m  3 d m  
te g o ż  miesiąca i r o k u  w y d a n e g o , p rze ko n a j ą  
s ię  p rzezacn i  obywate le  i pwsiedziciele dobr  

- -ziemi Po l sk i ey  W o i e w o d z t w a  Kal i skiego,  
i ż  pospol i te  ru sze n ie  dla o b r o n y  oyczyzny ,  

■ im ie n ia  P o l a k a  i sw ebo d  n a r o d o w y e h  , k tóre  
n a m  tak h a n i e b n i e  wydar te  zos ta ły,  iest  
u c h w a lo n e .  N i e  m a m  p o t r ze b y  powta rzać  
S ena to ra  i W o d z a  p r z y c z y n ,  k t ó re  naydo-  
k ła dn ie y  w  w z m i a n k o w a n y c h  un iw ers a ł ach  są 
w y s zc ze g ó l n i on e ;  lecz n a  mo c y  p o w i e r z o ­
n y c h  mai ro zk a zó w  od N a y w y ź s z e y  władży,  
w zy w am  P rz e św ie tn e  Ryc ers tw o ,  i wsze lkich  
posieuzic ie lów iakieykohviek z i em i  Po l sk iey  
W o i e w o d z t w a  Ka l i skiego ;  n a k o n i e c  wzywam 

. k a ż d e g o ,  k tokolwiek imi e  P o l a k a  z ch lu bą  
n o s i ,  lub n im  zaszczycać s ię  p r a g n i e ,  aby  
s i ę  n a  dz i eń  1 5, tego mies iąca  tu  do  Kal i sza 
s tawi ł ,  a t e  w na s t ę p u i ą c y m  spo so b i e :

1 ) K ażdy w łaściciel dobr w inier. stanąć 
w  sw o iey  o so b ie  z  u zb ro ion em i pocztam i, 
sto sow n ie  do m aiątk u , n aym n iey  zaś k ied y

p ró cz  s i eb ie ,  z k aż d ey  w s i ,  k tó rą  pos iada ,  
i ed nego  u z b r o i on e g o  pocz tę  k o n n o  p rzys tawi .

2 )  K aż d y  posiedzicie!  w in i en  iest  r ó w n i e  
osobi ście w d n iu  w y ie y  w z m i a n k o w a n y m  
sam uzb ro ion y  wra z  z p oc z te m  stanąć.

3)  Synowie  lub bracia zas t ęp ow ać  bę d ą  
ty c h ,  Co władać rę k ą  nie  m o g ą ,  wszyscy zaś 
irini P o la cy  bez  ża d n eg o  wyłąc zen ia ,  p o d  
chorąg wie  oyczyste  s tawić się, i dal sze  rożka-  
zy  wykonywać obo w ią z an i  zos taią.

4)  Ci  na w e t  wszyscy,  k tó rych  zg rzyb ia ­
łość i wiek od  osobi s tey o b r o n y  oy cz yzn y  
u w o l n i ą ,  mnią  s i ę  r ów ni e  stawić na  dz ień  
t e n ,  ażeby w s p ó ł - r o d a k ó w  swoich  obl iczn ie  
p r z e k o n a l i ,  iż do  n o s z e n ia  b ro n i  n ie  są  zdol- 
n i ,  a powra ca jący m do d o m u  o b r o ń c o m  za ­
św ia dc z en ie m  o d e m n ie  wywiedl i  s i ę ,  iż do­
p e ł n i l i  powinnośc i  ohywatel sk iey ,  p rze z  to,  
iż na  dn iu  tym s a m y m  każdy  z tych  zb r oy ne -  
go  ryce rza  z a s tę p u ie ,  a p o c z tó w  s to sownie  
do  p r zep i su  w pun kc ie  p ie rwszym wyrażo ne -  
g o ,  dostawił .

5)  K a ż d y  ryce rz  m a  m ie ć  m o n d u r  W o ­
iewodz twa  Kal i skiego , k r o i em  kawaleryi  n a ­
rodowcy ,  czapk ę  tego ko lo r u  co obszlegi ,  
z cza rn ym b a r a n k ie m ,  i p ió r em  b ia łym,  
pałasz i p i s tole ty ;  czaprak i  ma ią  bydź także 
k o l o r u  w e r dr a go n ow eg o  p o d  s i a d ła ,  t a śm ą  
k o l o r u  do obsz leg ów  na l eż ąc ego  obciągnio-  
n e ;  to i ednak  o s t a t n i e , p o d ł u g  m o ż n o ś c i  się 
tylko zostawia.

6)  K a ż d y  po cz t  z r ó w n e g o  koloru  suk n a  
ku r t k ą  i r a y tu z a m i ,  czapką  tego k o lo r u  co 
k u r tk a ,  cz a r n y m  s u k n e m  za m ia s t  ba ra nk a  
o b w ie d z io n ą ,  p a ł a s z e m ,  p i s to le t ami  lub  stu- 
c e r k a m i ,  na k o n i ec  w p r z y p a d k u  b r aku  pa ła­
sz ó w ,  p iką 6 łokci  d ł u g ą ,  w  co źe leziec i 
dz ida  w ch od z ić  m a , o p a t r z o n y  zos tanie .  
O g ie r y  od  wsze lk iey wyp raw y w yłą cz on e  zo­
staią.  '

Już k o ń czę  na tym do was kochani i sza­
n ow n i w sp ó ł-b rac ia . Czy n ie  d osyć dla P o ­
laka?

P rzytaczać w am  k o n sty tu c je , 1 statut



■Kazimierza W . roku 1347 , pot! tytułem: 1 chęć olcazania Wielkiemu N A  P O L E  G- 
M ililes Barones et. N o b ile s— i znowu kon- N O W I ,  iż godnemi iesteśmy bydź Naro- 
sty.ucyą roku 1621,  przez którą kara śmierci dem potężnym, walecznym tak, iak nim Pol- 
i konfiskata rnaiątku są przepisane, nie są- ska była, kiedy Żółkiewscy, Chodkiewicza^ 
dzę bydź moim obowiązkiem; bo kaźdy'cno- wie szczycili się z imienia Polaka. T e  uczu- 
tliwy i oyczyznę swoię kochaiący Polak, nie cia, pewny iestem, będę wami kierować, te 
czyta kar w prawie wyrażonych, gdyż nie zna was poprowadzę na drogę honoru , te wam.
występku. Przytaczać wam fsurowość arty­
kułów woyskowyeh, naymniey potrzeby wi­
dzę , bo dopełnienie powinności obywatel- 
skiey, będzie naszym przepisem , a chęć bro­
nienia oyczyzny i miłość iey, ochroni nas od 
kar w artykułach woyskowyeh wyrażonych.

D an w główney kwaterze w Kaliszu dnia 
6. Grudnia 1 806.

G l i s z c z y ń s k i .

J o z e f  L ip sk i , Jenerał Brygady, R otm istrz  
przywodzący Rycerstw u W oiewodztwa  
Sieradzkiego.

Przyłączony uniwersał J W . Radzim iń­
skiego, Woiewody Gnieźnieńskiego, orde­
rów Polskich Kawalera, i rozkaz JW. Dąbro­
wskiego, Jenerała dywizyi, Kawalera orde­
ru Wielkiego orła legii honorowey i Kom- 
maudora orderu Królewskiego Korony Zela- 
zney, przekonaię was przezacni obywatele 
i posiedziciele dóbr ziemi Polskiey W oie­
wodztwa Sieradzkiego, iż teraz macie sposo­
bność okazania tey gorliwości i miłości ku 
oyczyznie, z których to uczuciów zawsze P o ­
lak słynęł, i których kilkunastoletnia niewola 
z serc waszych wygluzować nie zdołała. Ma- 
ięc włożony na siebie chlubny obowięzek 
zgromadzenia stanu rycerskiego Woiewodz­
twa Sieradzkiego, wzywam was przezacni 
obywatele, abyście stósuięc się do rozkazów 
wzwyż wspomnionych, d. 15, miesięca w Sie­
radzu, iako r»iey6cu przeznaczonym do na­
szego zgromadzenia się stawili.

Ziomkowie! próźnęby było rzeczę was 
zachęcać, próżno wam nieodbitę potrzebę 
tych rozkazów wystawiać. Uwolnienie oy­
czyzny z uciążliwego iarzma, odgłos sławy

w uskutecznieniu tych słodkich obowiązków 
towarzyszyć będę. Spodziewam się więc 
i to z naywiększym zaufaniem, iż teraz kie­
dy ©yczyna tak gwałtownie woła, ahyj s i ę 
wszyscy iak n2yspieszniey u  iey choręgwi 
zgromadzili, że żaden dobrze myślęcy oby­
watel, któremu wiek lub nadwerężone zdro­
wie nieprzeszkadza, z tey tak świętey powin­
ności wymawiać jsię niebędzie. Jeżeliby ża- 
tyrn kto ternu wezwaniu zadosyć nieuczynił 
lub w uskutecznieniu onegoż się ociągał bez 
słuszney przyczyny, ten ściągnąłby w czasie 
samowolnie na siebie nieprzyjemność odpo­
wiedzialności i imię złego oyczyzny syna.

Przyłączam wam tu przezacni obywatele 
niektóre przepisy do powstania i umunduro­
wania stanu rycerskiego.

1) Każdy właściciel, dzierżawca I pod 
iakimkolwiek bądź nazwiskiem posiedzicie! 
dóbr ziemskich, obowiązanym iest z iednyra, 
dwoma lub więcey uzbroionemi pocztowemi, 
a to stosownie do swey sposobności, stanąć 
w Sieradzu dnia 15. tegoż miesiąca,

2) Ci, których wiek lub zdrowie do 
usług woyskowyeh czynię niezdolnemi, mogę 
bydź wyręczeni przez swych synów lub braci, 
którzy przyprowadzę z sobą iednego, dwóch 
lub więcey uzbroionych pocztowych, a to 
stosownie do ich sposobności.

3) Ci, którzy ani sami stanąć, ani przez 
swoieh synów lub braci wyręczonemi bydź 
niemogą, maię na swoie mieysce uzbro io-, 
nych zastępców ze stanu szlacheckiego i po ­
cztowych dostawić w liczbie stósowney do 
ich sposobności.

4 ) W  proporcyi sposobności rozumie 
się posiadanie ilości wiosek dziedzicznych,



«  miarę* których dostawienie zastępców po- m etrafi,  iż ociągaliśmy się lub zaniedbaliśmy 
cztowych m,a nastąpić. dzielić niebezpieczeństwa i trudy braci na-

5) Ci,, którym wyżey wspommoney szych; niech nikt nie będzie w stanie nam 
Wieku, zdrowia lub iakiekolwiek inne spra- powiedzenia: wyście się rrieprz^łożyli do 
wiedliwe przyczyny, przeszkadzają pod na- skruszenia kaydan, do odzyskania swobód 
rodowe chorągwie się zaciągnąć, małą: oso- i wolności kraiowey. — D a n  w Kaliszu dnia 
Liście stanąć, i swe powody, ieżeli słuszne 8, Grudnia roku ifcofi,
» a  piśmie podać , w przypadku,niemożności L i p s k i ,
stawienia się takowe słuszne powody na piśmie z B e r l i n a  dnia s g .  Listopada-
niezwłocznie do Sieradza przesłać. Wyszły tu następujące urzędowe pisma

6) Każdy Rycerz będzie miał z  sobą tyczące się woyny i  blokady wysp bry- 
*fla siebie i swoiego pocztowego traktament tańskich.
aż do pierwszego L utego  roku i8<>7, źy- Poselstwo Nayiaśnieyszego Cesarza i
wność zaś i furaż dla koni z  magazynów im Króla do Senatu, 
dostarczone będą. S e n a t o r o w i e !

Przepis munduru. W śród okoliczności,. w których się ogól-
ICurtka tu rkusow a ,. to  iest: koloru mim- n e  interessa Europy znayduią, posiano wili- 

durów W  o rew o dz t w a Sieradzkiego z czarne- śmy, dać poznać WPa-ooro i narodowi za- 
m i wyłogami,, kroiem kurtek Kawaleryi Na- sady, które za regułę polityki Naszey przy. 
lodowey. —  Raytuzy czarne z wypustkami ięliśmy.
turkusowemi — Kamizelka biała —  guziki N asze nadzwyezayne umiarkowanie po 
do m unduru żółte lub pozłacane —  czapki' każdey z  trzech woien było przyczyną do 
turkusowe obszyte axamitem lub mansze- tey, która po nich nar tępiła, I  tak snieli- 
Strem czarnym- śmy do walczenia przeciw cswartey koali eyi,

P  Rycerzy piorą bralę długie —  tr po- w g mies.ęcy po rozwiązaniu trzeciey, w 9 
cztowych czarne włosiane kitki na sześć Cali miesięcy po  owych sławnych zwycięstwach, 
długie —  czapraki turkusowe obszyte czar- btórerni Nas Opatrzność udarowa**’, a któ- 
Jiemi ohiamkami. r"e stałemu I'.dowi długą spoltoynośćzaręczyć

Każdy Rycerz ma stanąć uzbrojony iak miały, 
m ożna naylepiey, forests w pałasz, pistole Lecz wpływ Anglii  czy rychley czy po­
ty  i ładownice, także ma Bydf ile możności fn iey  rozciąga eię do- wielkiey liczby ąabi- 
w dobrego konia opatrzony, z wyłączeniem netów Ęuropeyskicfe, tak 'da lece , i ż ’ bez 
Jednak ogierów- Również pocztowy powi- zawarcia trwałego- pokoiu z tem mocarstwem, 
m en  mieć pałasz , karabinek lub pistolety nie może lud Nasz kosztować dobrodzieystw 
i ładownice; w niedostatku tych broni, pikę pofeoiu, będącyctf nay pierwszym celem prac 
żelazną sześć łokci d ługą, w co żelezieć Naszych oraz iedynym przedmiotem życia 
i  dzida wchodzić ma- Naszego- Pomimo Naszego zwycięskiego

W sp ó ł-O b y w ate le  miło mi iest cieszyć' po łożenia , nie nas wstrzymać niezdoLIa 
się podchlebną nadzielą, iż skoro ta nfoia w naszych ostatnich układach z A n g lią - , 3, j- 
ódezWa rozeydzie się po rozmaitych okoli- nadętość iey wyrazów, ani chary, które na 
each Wbiewodztwa Sieradzkiego, okażecie Nas- włożyć zamyślała- Wyspa Malta, z  
«woię gorliwość, gromadząc się iak nayspie- którą zarownie wiązał się honor tey woyny, 
ffzniey pbd sztandary ojczyste. i  którą Anglia 4 brew traktatom .zatrzymała*

Niech żadnego z nas sprawiedliwy wyrzut pierwszą do woyny była przyczyną- Od&tą.



piliśmy i ey.  Zezwoliliśm y, aby A nglia  
op rócz  posiadania C ey lonu  i państwa M y­
so re ,  została 6ię i p rzy 'p rzy lądku  D  o b r e  y 
N a d z i e i ,

Tym czasem  wszystkie N asze  usiłow ania  
wniwecz obrócić s ię  musiały, gdy gabinety 
Naszyciu n ieprzyiacioł przestała ożywiać śla- 
chetna am b iey a ,  po łączenia  d o b ra  świata 
z teraźnieyszą ich  oyczyzny szczęśliwością, 
a tę z trwałą pom yślnością , gdyż  żadna 
szczęśliwość ń iem oże bydź  trwałą dla A ngli i ,  
skorcr się g runtu ie  na przesadzoney i nie- 
spraw iedliw ej polityce, klóraby 60 mili to­
nów mieszkańca, tych to  iey bogatych i wa­
lecznych  sąsiadów^ o wszelki han d e l  i  wszel­
ką żeglugę przyprawiła.

Z araz  po zgasłem życiu  A ngie lsk iego  
pierwszego M n-is tra ,  postrzegliśmy z łatwo­
śc ią ,  źe w przeciągrrieniu układów, żadnego  
in n e g o  niemiano' z a m ia ru ,  lak tylko okryć 
zasłoną ta iem nicę  owtsy w swym zawiązku 
przytdamioney ezwartey 'k o a lic j i .

W  tent n. weto p o ło ż e n iu ,  przyjęliśmy 
za n iezm ienną  zasadę N aszego postępowa­
n ia ,  n tep ie ru ey  opuścić B e r l in ,  W arszaw ę 
ł ,p r o w in c y ę ,  które się mocą oręża w ręce 
N asze  dostały, aż gdy' pefcoy ogólny za-.-ar 
ty m ;  h iszp ań sk ie , hoflendcrskte i franca  
zkie osady napow rót odd a r tem i;  fu n d a m e n ­
ta  potency; O tfoniańskiey  w zm ocnione i 
nieokreślona tego wielkiego państw a n h  po 
dłf-głose będąc- pierwszym- interessem N a ­
szego l u d u ,  nifcodwołannie ozuaczonenii 
zostaną.

P ostaw il iśm y 'w y sp y  bryfańskie w s ta n ie  
bl kady, wydawszy przeciw n im  urządzenia, 
fciore się s rcu  N aszem u  sprzeciwiały, Z tru­
dnością, Nam- p rzysz ło ,  interefs osób pry­
watnych uczynię podległym: n iesnaskom
K ró ló w , i po tylojetnit y cyw liżacyi zwrócić 
się do zasad , noszących ns sob ie 'ceche  b a r ­
barzyństwa w pierwiastkowych wiekach na­
rodów , Stemwszystkiem swoboda ludów  
©raz przym ierzeńców  N aszych  znaglily N as

postawić przeciw  w spó lnem u  n ieprzyjacielo­
wi tę  sarnę b ro ń ,  iakiey o n  przeciw n a m  
używa.

T e  p o s tan o w ien ia ,  jakie  sprawiedliwe 
uczucie wzaiemności zakreśla , n iepoehodzą  
a n i  z  n am ię tn o śc i ,  an i  z zawziętości. Co­
śmy ofiarowali p o  rozwiązaniu  trzech koali- 
cyów , które tak wiele przyłożyły s ię  do sła­
wy łudów  N aszych ,  oliaruiemy to i teraz, 
kiedy oręż Nz6z now em i okrył się tryum fa, 
mi. Gotowi iesteśmy, zawrzeć pokóy z A n ­
glią;; gotowi zawrzeć go  z łłossyą i Prussa- 
m i ;  lecz na takowych tylko zawarty bydź- 
moźe za sadach ,  iżby n ik t ,  ktokolwiek bądź, 
naym nieyszego  prawa przem ocy  przeciw  
N a m  sobie  n ieprzyw łaszczał;  iżby  osady 
powrócił matce oyezyznie  i zagwarantował 
hand low i N a sz e m u  oraz przem ysłow i po­
m yślność , d o  k tó rey  dop row adzone  bydź 
m uszą.

Jeże li  ogół tych- rozporządzeń  oddali 
ieszcze na  czas nieiaki p rzyw rócenie  po­
w szechnego p o k o iu , to wszelako zwłoka ta, 
gdyby i -na jk ró tsza , za długą sercu  N asze­
m u zdawać się będzie. L e c z  przekonani ie- 
stesiuy,, ' iż ludy  N asze  dostatecznie  cen ią  
m ądr-ść  Naszych pobudek ■ po li tycznych , i 
sądzić będą. równie iak My, iż pokóy od ­
dzielny i t s t  tylko zawieszeniem b ro n i ,  po- 
zbawiaiącem N as  wszystkich nabytych  ko­
rzy śc i ,  aby dać pow ód do nowey woyny, i 
że Francya w samym tylko ogólnym pokoiu 
szczęśliwość znaleść m oże,

Źy.ięmy w iedney  z sławnych dla losu 
■n.arodó.w epocp, ą ład- Francuzkiey  okaże się 
g o d n y m . przęzn .c z e n ia , k tó re  go oczekuje , 
Sęiaatus Consult u rn , które wam przełożyć 
rozkazaliśmy; a które w pierwszych miesią­
cach roku dos.tawi do Nasze.y dyspozyc ji  
kooskrypcyą z r. 1 8 0 7 ,  w zw yc /aynych  okog 
licznościach czasu w W rześn iu  dopiero  wy- 
bierąc się  zw ykłą ,  z  gorliwością o jc o w ie  i  
dzieci u sk u teczn ią ,  bo  czyliż może bydź pię­
kniejsza  chwila wezwania m łodzieży J?rantr



(Sllfcl'.cy do e r ę ;  a ? T dąc do swych chorągwi, 
p rzeb ieg n ą  stolice N aszych  nieprzy laciół i 
boiowiska, uśw ie tn ione  zwycięztwami swych 
starszych towarzyszów broni. D a n  w B e r ­
lin ie  d n ia  21. L is topada  roku igo6.

( P o d p . )  N A P O L E O N .
Z  rozkazu Cesarza; Minister, 

Sekretarz stanu.
H .  B. M a r  e t

P ierwszy rapport  M inistra  Z . I .  do Jego  
Cesarskiey Królewskiey Mci.

N a  y i a ś n i e y s zy P a n i e !
U tw orzy ła  się czwarta koalicya. N ie-  

ffwaiąc ani m ies iąca ,  zniszczoną została. 
N iew yszło  an i m ies iąca ,  a. oto Prussy  swoię 
a r in ią ,  swoie fo r tece ,  swoię stolicę i swoie 
prow incye uyrza ły  w mocy W asżey C. M ci 
i błagaią teraz o pokóy.

I  w poprzedn iczych  koalicyach, każdy 
n ieprzy iac iel  zostawszy zw yciężonym , p ro ­
sił  F rancy i  o pokóy i o trzym ał go. Spo­
dziewano s ię ,  iż jp o ied y ń cze  i następujące 
po  sobie traktaty pokoiu  doprowadzą do ogól­
n e g o ,  chw alebnego i pew nego pokoiu. 
T rzy  razy nadzieia  ta została zaw iedzioną; 
trzy razy nauczyło  dośwfadczenie , iż F ran- 
cya uiszczaiąc się  ciągle z jednakiego syste- 
in a tu um iarkow ania  i wspaniałości, zawsze 
•oszukiwaną będzie. Każda zburzona koali­
cya, utworzyła n ew ą  koalicyą, a F rancy i  w ie ­
czną grożono woyną.

Państwo F rancuzk ie  wzniosło się do s to­
pnia  potęgi i wielkości, za którym W . C. Mość 
Dieubiegałeś się. F ra n c y a ,  ze wszystkich 
stron  z bezprzykładną napadana  zaciętością, 
wystawiana na p rzem ian ę :  z g i n ą ć  l u b
z w y c i ę ż y ć , -  biła się jedyn ie  o swą pom y­
ślność i pełna zwycięztwa, używała go iedy ­
n i e ,  aby dać iawny dow ód swego um iarko­
wania. N ieoba la łą  ty ch ,  którzy ią obalić 
c h c ie l i ;  porobiła  n iezm ie rn e  zdobycze, nie- 
otrzymawszy iak tylko m ałą  ich  część dla 
s ieb ie  , 1 ieszczeby m niey  była sobie  z n ich  
zastawiła, gdyby ślepę jtumiętaofó, greźą-

ce się w okoł niey, fiiebyfy iey postawiły 
w konieczności powiększania  się dla swego 
własnego bezpieczeństwa. T e r a z ,  kiedy po- 
czwarty raz z tym sam ym  duchem  zawzięto­
ści 1 w tym samym zam iarze zniszczenia, iss t  
napadn ię ta  , n letniałeś W . C. Mość żadnego  
in n eg o  ce lu ,  iak osięgnienie  tego , co dla 
szczęśliwości lu d u  T w eg o  nieodzownie iest 
po trzebnem . L ecz  n iem o ie sz  doyść do tego 
k re su ,  ieźeli n ie b ę łz ie sz  korzystał z całey 
wielkości T w ych  korzyści i n ieostrzeżesz 
Sobie T w ych  podbojów  iako przedm io ty  in- 
dem nizacyi w układach  o  powszechny 
pokóy.

Dwie p o te n ry e ,  nieprzyiaciołki spokoy- 
nosci E u ro p y ,  złączyły się celem zaszczepie­
nia w niey ciągłey n iezgody i woyny. P rze ­
dm ioty  ich d u my  są w ielorak ie ; lecz jedna­
kową napo ione  są zawziętością ku F rancyi,  
bo w iedzą , iż F rancya  n iem oże  przestać, 
powstawać przeciw w ykonaniu  ich szkodli­
wych zamiarów. Zatrudn ia jąc  się  n ie u s ta n ­
nie wyszukiwaniem i budzen iem  n iep rzy ja ­
ciół przeciw niey, używaią na ten koniec 
wszelkiego rodzaiu  chytrości i in t ry g ,  po­
g ró żek ,  karessów, przekupstwa,, potwarzy,. 
i właśnie ubiegaiąc się, aby napadać na wszy­
stko , gnębić wszystko, podbiiać wszystko, 
zwalają w inę na Franeyą, że  to ©na t<rgo 
chce.

A n g l ia  ugania się za wyłączną żeglugą 
ńa m orzach. Przywłaszcza sobie monopo- 
lium wszelkiego handlu  i wszelkiego p rzem y­
s łu ,  i  każdego razu , kiedy nieprzezwyciężo­
ny naw ał zdarzeń przym uszał F ra n e y ą ,  aby 
się u ię ła  za sprawą mnieyszych państw, swych 
sąsiadów, i wprawdzie za ich spokoynością, 
A ng lia  wydała zaraz hasło dó zażaleń i skarg. 
Naypierwey okrzyknęła trw ogę, i z pow odu, 
źe n iek tóre  miasta lub  n iektóre  kraie, które 
e d  wieków pod wpływem Francy i zostawały, 
leszcze onem uź podlegały, przełożyła  F ran- 
eyi,  iakoby zagrażała niepodległości wielkich 
państw.' Były £ to małe państwa-, które od



Wneków podlegle są wpływowi A nglii  i po d o ­
bnież wciągntone były w iey zakres działa­
n ia ;  n iebyły! to raczey państwa uważane od 
dawnych czasów w E u ro p ie  iako pierwsze, 
na które A nglia  gwałty swe rozc iągnę ła ,  gdy 
północne mocarstwa, które się złączyły były 
ku obronie  wiecznych zasad neutralności, 
przym uszone zostały, oddać się iey n iezm ier­
nym pretencyom  i z swym własnym interes- 
sem sakryfikować naydroźszy interefs Fran- 
cyip N iepodległość na rodów  nićftylko była 
naówczas zagrożoną , lecz była napadaną, 
gw ałconą, i ile to od A nglii  zależało, 
niszczoną. N a  cóż się przydało , źę  A nglia  
p rzym uszoną była, uznać małą  liczbę zasad, 
których zaniechania ani icy oszukaństwa, ani 
pogroźki do skutku przywieść nie<mógły. Z a­
raz potem  deptała ie  iawnie nogam i,  lub 
brała ie opaczn ie ,  uźywaiąc prawa blokady 
w nayokrutnieyszyszym i naygłupszym spo­
sobie. P raw o  to ,  według rozum u i trakta­
tów , zastosowane tylko bydź m oże do miast 
zam kniętych, lub znayduiących się w n iebe­
zpieczeństwie , bydź zabranem i. P rzyw ła­
szczyła sobie rozeiągnienie go na za tok i, na  
uyścia rzek, na całe brzegi i nareszcie na  ca 
łe  Państw o. Eezprzecznie  nigdy E rancya  
niebyła opasaną , lub w niebezpieczeństwie, 
bydź zabraną od A ng li i ,  a wszelako cała 
F rancy  a ogłoszoną została w sianie blokady. 
Postępu iąc  sobie w ten sposób A n g l ia ,  nie- 
wyznaież g łośno, iż n ieuzna ie  żadnego p ra ­
wa , że traktaty niczem są w iey o czach , iż 
n ieprzy puszcza innego prawa, iak tylko p ra ­
wo siły, i że to wszystko sądzi bydż praw nem , 
co bezkarnie uczynić m oże?

K iedy rząd Rossyiski zatrudniać się iedy- 
n te  powinien ożywianiem swego niezm iernego 
państw a i zatarciem przez dobrodzievstwa 
m ądrego prawodawstwa i oycowskiey admi- 
nistracyi, zb ro d n i ,  k tóra starożytny, liczny, 
sławny i lepszego losu godzien  naród  w ie- 
dnym  dniu  z stopnia niepodległych narodów  
z ep c h n ę ła ,  odgraża zagubą w ielkiego i p ię­

knego państwa O ttom anów . T y c h  sa ray d i  
używa teraz sposobów przeciw T u rc y i ,  ia* 
kich używał przeciw Polszce .  Roznieca 
w iey prowincyach ducha  rozruchu  i powsta­
nia. D rażni, zbro i,  wspiera Serwianów 
przeciw Porcie. O dnaw ia  przeciw M o re i  
w ypraw ę, którą p łonn ie  w roku 1778 hy! 
przedsięwziął. W ołoszczyzna i M ultany  
rządzona były od dwóch wierołornnych na­
czelników i zdrayców. Porta ogłosiła ich za 
takowych i zrzuciła z urzędu. R ossya , nie- 
przestaiąc na obmyśleniu im p rzy tu łku , ka­
zała maszerować woysku ku D n ie s t ro w i , żą­
da ła ,  aby znowu przywróceni byli do urzę­
d u ,  grożąc, iż inaczey woynę Porc ie  wypo­
wie. P o r ta  z żalem  widziała się przym uszo­
n ą ,  przywrócić swych ogłoszonych nieprzyja­
ciół na ich urzędy, i uchylić znowu mężów, 
których na nie wybrała. I  tak niepodległość 
iey naruszoną została przez n iepraw ny postę­
pek, krzywdzący zarazem dostoynośś wszy­
stkich tronów. Od tey chw ili , iak P o r ta  p o ­
zbawioną została wyboru swych g uberna to ­
rów , nie jest iuż więcey sam ow ładną; ieet 
owszem podległą , czyii raczey, W ołoszczy­
zna i M ultany należą tylko ieszcze do niey 
co do nazwiska, i te obydwie wielkie i boga­
te prowinc.ye, zarządzane od osób Rossyi 
zaprzedanych , prawdziwą dla niey stały się 
zdobyczą.

M aiąc do czynienia z takowymi n ieprzy­
jac ió łm i, których zawziętości umiarkowanie 
W . C K. M ci rozbroić  n iezdo ła ło ,  i k tórzy 
pom im o zwyciąztw T w oich  zawsze do swego 
celu zm ierza ią , słu-chaiąc iedynie  swey n a ­
miętności i  żadnego prawa n ieszanu iąc ,  nie- 
m ożesz W . C. Mość poyść za uczuciami Swey 
wspaniałości. N aw et Tw oia  skłonność do  
poko iu  date Ci p raw o , n ieodstępow ać ża- 
dney zdobyczy poty, po ki n ieokreślona i zu ­
pełna niepodległość Państw a  Ottoroańskieg©
•—  niepodległość, będąca pierwszym Fra»- 
cyi interessem — uznaną  i gwarantowaną, 
póki hiszpańskie, hoilenderskic i francuzki*



——.k tó ry ch  u tra ta  pochodzi jedynie  
% dywersyów czterech koalicyi —  napow ro t 
wydane i poki niebędzie przyloty pow sze­
chny k o d e x ,  odpowiadaięcy dostoieństwu 
wszystkich koron i będący w stanie zapewnić 
prawa wszystkich n a rodów  n a  morzach.

Świat cały uzna  sprawiedliwość i kon ie ­
czność tego postanowienia. Będzie dobro-
dzieystwem dla przymierzeń.ców W . C. M ci
i dla wszystkich Państw a  T w ego  iniast h a n ­
dlowych, które tylko poniosły stratę p rzez  te  
same woyny, których wypadki tak wiele wiel­
kich państw  w ręce W . C. Mci oddały. K a ­
żde inne  systema ogołociłoby z interessu tych 
p rzyn iie rzeńców ; i  tyle ludnych  m iast u tra ­
ciłyby s ię  owoce niewypowiedzianych tzwy- 
c ięz tw , a F rancya  pośród n iesłychanych try­
um fów , po tylu czynach bohatyrskich, które 
ią  pewiękezyły i sławę okryły, iad n eg o b y  wi­
doku do  spokoyności n iem iała ;  nieuyrzalaby 
epok i,  gdzieby oręż swoy złożyć i  poświęcić 
się mogła spokoynym zatrudnien iom  przemy­
słu i  han d lu ,  do czego ią przyrodzenie po- 
w ó łu ie ,  5 gdzieby-na innym teatrze m niey 
uderzające lecz przyiemnieysze cZyniła zdo­
bycze, którychby nieofcupowała rozlewem 
drogiey krwi, i któreby równaiąc iey szczę­
ście z iey sławę, ani iedney łzy ludzkość 
niekosztowały. W  ^Berlinie dnia i 5. Listo- 
dada roku 1806.

(Podp.) K. M a u r y c y  T a l l e y r a n d ,  
Xięzt- B eneven tu .

D ru g i r a p p o rt M i n i s t r a  Z .  I. do J C .  K .M c i
w D odatku.

F r a n c y a .  
z P a r y ż a  d. ’ a. G rudn ia . P ra ­

wie wszystkie Dedots dla n iew olników  
w bywszey Lo taryng ii  iuź sę n a p e łn io n e  
Prusakam i; codzień przybywaią nowe ich 
kolum ny. Jed n a  wielka dywizya brańców 
pruskich ma bydź poprow adzona daley w 
głąb państwa aż do okolicy M oulin .  O b c h o ­
dzę się z niem i z  wielkę ludzkością , i pun­
ktualnie im  żołd  iest wypłacany.

N ad z w y c z a jn e  zgrom adzen ie  Senatu , 
k tóre dziś nastąp i,  ma bydź wielkiey wagi, 
gdy i  na T6m zgrom adzeniu  m iędzy innem i 
podany będzie Senatowi do rostrzęśnienia 
d ek re t  C esarza ,  ogłaszający A n g l ią  w stanie 
blokady.

W  tych  dn iach  wyszło na  widok małe 
p ism o w ięzyku hebrayskim z tłom aczenie ia  
francuz, kie to , . które w śró d  teraźnieyszych 
okoliczności wrażenie czyni- A u to re m  iego  
ie*t ochrzczony Ż y d  , który się p o d p isu ie : - 
.Samuel Tossite .(Chrystyan.) Pały - Rasc/i, 
z domu D awid, Porucznik w cesarskim ho­
telu Inwalidów. T y tu ł  ies t ;  Cóż iest , _ 
chrześciański Izraelit? z  następującym  na- V-‘l  
p i s e m ; Naszą filozofią iest wiara Abraa- VI 
ma. P o te m  nas tępnie  W y zn an ie  W ia ry .  VI 
N akońcu  wzywa A u to r  m łodych  Izraelitów, 
ażeby się pod chorągwie N A P O L E O N A  
gromadzili  dla odzyskania Je rozo lim y  i p o ­
budow ania  kościoła.

A n g l i a ,  
z L o n d y n u  d. a 5. L is to p a d a .—-  Dzi- 

sieysza gazeta nadw orna  ogłosiła rozkaz 
JK . M ci,  pod ług  którego n iew inna  żegluga 
poddanych  Króla Prusk iego  oraz mieszkań­
ców miasta P ap p en b u rg a  żadney przeszkody 
od żbroynych  okrętów angielskich doznawać 
nie  ma.

Markiz D ouglas  po iecha ł  dziś w chara­
kterze posła do P  tersburga . Do g łów ney 
pruskiey kwatery w> siany został L o rd  H u t ­
ch inson ,  bywszy Jenera ł  N aczeln ik  woysk 
angielskich w Egypcie .

D a n i a ,  
z K o p e n h a g i  dn ia  6. Grudnia. —- 

Fregata  A s traa ,  na którey A n g ieL k i  J e n e ­
rał H u tch in so n  do pruskiey główney kwate­
ry p ły n ą ł ,  rozbiła  się przy wyspie A nho lt ,  
T e n  Je n e ra ł  p rzybył tu  i udał się dziś do 
G dańska a z tamtąd do pruskiey armii.

Dodateic



D o  Nr o. log. .

G A Z E T Y  P O Z N A Ń S  K I  "E Y
D O D A T E K.

D r u g i  r a p p o r t  M in i s t r a  Z.  I .  
do  JG.  K.  Mci .

N a y i a ś ń i e y s z y  P a n i e !
T r z y  wiek i cywil izacyi  na da ły  E u r o p i e  

p r a w o  n a r o d ó w ,  k t ó r e m u ,  p o d łu g  wyra zu  
p e w n e g o  s ł a w neg o  p i s a rz a ,  n a t u r a  lu dz ka  
wy wdz ięczyć  s ię  dosyć n ie m oż e .

P r a w e  to ma  za zasadę,  i i  n a r o d y  w cza ­
sie po ko iu  ile m oż noś c i  nay w ię ce y  do br eg o  
—  w czasie woyny '  ile m o ż n o ś c i  n a y m n ie y  
z ł ego  wyrządzać  sobie  powinny .

S tosu iąc  się do m a xy m y ,  iż w o y n a  ża ­
d n e g o  n i e m a  związku  z i e d n y m  cz łow iek iem 
wzg lę dem'  d r u g i e g o ,  W  k tó rey  p r y w a tn e  o s o ­
by  p r zy pa dko wi e  są n ie p rzy iac io łm i  , n ie  ia- 
ko  l u d z ie ,  ani  n aw e t  iako członki  lub  p o d d a ­
n i  pańs twa ,  ale tylko iako o b r o ń cy  iego,  nie- 
pozw ala  p raw o  n a r o d ó w ,  aby w o y n a  i z l ąd  
p o c h o d z ą c e  p raw o  zdobyczy  rozc iąga ło się 
d o s p o k o y n y c h  i b e z b r o n n y c h  o b y w a t e l i , do 
p r y w a tn y c h  pos iad łośc i  i p o m i e s z k a ń ,  do to ­
waró w h a n d l o w y c h ,  do m a g a z y n ó w ,  w k tó ­
ry ch  się z n a y d u ią ,  do  w o z ó w ,  k tóretni  s ię 
p r zewożą ,  do n ie u z b r o io n y c h  s ta tków,  które-  
m i  się po  rzeka ch  lub m o rz a ch  t ranspor tui .ą ,  
s ło w e m  n ie p o zw al a ,  aby się rozc iąga ło  do 
osób  i ma ią t ków  osób  p rywa tny ch .  T o  z cy 

* wilizacyi.  wyn ik łe  p raw o  d o p o m a g a ło  iey 
d a l sz e m u  wzr os t ow i ;  c n e m u  to zawdz ięcza  
E  u r o p a  u t r zy m an ie  i wzrost  swey p o m y ś l n o ­
śc i ,  na w e t  po ś r ód  w o i e n ,  k tóre  ią tozdziera-  
ły.  Sama  tylko- .Angl ia został a  s ię  przy  nało 
gach  czasów b a r b a rz yń sk ic h ,  lub s ię  zn o w u  
do n ich  wróciła-  W z b r a n i a n i e  się iey zrze­
czen ia  s ię  łup i ez tw a  na  m o r z a c h ,  u t r zy m ał o  
to  n ie sp rawied l iw e  i ok r u tn e  p o s t ę p ow an ie ,  
w b re w  wol i  F r a n c y ! , k tóra w czasie po ko iu

p o w o d o w a n a  i e dyn ie  w y ob ra że n i am i  sp r aw ie ­
dl iwości  i l u dz ko śc i ,  uc h y l en ie  tego ł u p i e ­
z twa p r op o n ow a ła .

x* r an cy ą  czyniła,  wszystko , alty przynay-  
mnie y  zm nie ys zyć  z ł e ,  k t ó r e m u  za po b ie dz  
n io m o g l a ;  p rze c iw nie  A n g l i a  czyni ła  wszy­
s tko ,  aby ie i e s z c z e b a r d z ie y  pogorszyć .  INie 
p rzes ta i ąc  ma n a p a d a n i u  okrętów;  h a n d l o ­
wych  i o b c h o d z e n i u  się z ek w ip a źe m tych 
b e z b r o n n y c h  o kr ę t ó w  iako i e ńc a m i  w o ie n p y-  
rni ,  uważała  każdeg o  za n iep rzy jac ie l a  , k t ó ­
ry  na leża ł  do pańs twa  niep rzy jac ie l sk iego,  
i p rócz  t ego  fak to rów h an d l o w y c h  i k u pc ów  
w inte ressach h a n d l o w y c h  po d ro żu ią cy c h ,  
w n ie wo lę  zabierała.

L e c z  n iedosyć  ieszcze n a  t e rn ,  że A n g l i a  
w  (en sp osó b  pus toszy ła  w łas n o ść 'p ry w a tn ą ,  
źe ogołaca ła  i uc i em ię ża ła  n ie w i n n e  i spb- 
koyne  oso by  p ry watne .  D a l e k a ' o d  cyw i l na -  
cyi n a r o d ó w  s ta łego l ą d u ,  k tóre ią w tym  za ­
wodz ie  uprzedziły,- i od  k t ó r y c h ,  wszy­
stkich do b ro d z i e ys tw  cywil izaćyi nabyła ,  
chwyci ła  s ię  p r o i e k t u , os.ieść te wszys tkie do- 
b rodz ieys twa  i wydrz eć  ie wszystkim innym.
Chce,  ażeby  ż a d n e g o  w -święcie n ieby ło  p r z e ­
m y s ł u ,  iak tylko i e y ;  ch c e ,  aż eb y  nikt  nie- 
p rowadz i ł  h a n d l u  , iak tylko ona  sama.  P o ­
z n a ła ,  że  chcąc  tego d o p ią ć ,  n i edosyć  iest, 
p r zeszkadzać  k om  mimik a cyi mi ęd zy  n a r o d a ­
mi ,  ale że starać się t rzeba,  z u p e ł n i e  ią p r ze r ­
wać.  W  lym za mi a rz e  wynalazła  i w y k o n a ­
ła nnyok ru tn i ey szą  t ę c r y ą  p o d  naz wisk ie m ' - 
prawa blokady.  E  %

W e d ł u g -  r o z u m u  i zwyczaiu  wszystkich i 
s to w a r z y s z o n y c h  nai  ̂ ł ów,  rozc iąga się p r a ­
wo b lokady tylko do fortec.  A n g l i a  p r zy ­
właszczyła  sob ie  rozc i ągn ie n ie  go  do  nieufor-



tyfii-gwanych mis s t  hand lowych ,  do zatok 
x  uyść rzec |n ych .  W  ten cza6 tylko uważa 
się miasto iakie za b lokowane ,  kiedy tak 
iest  zamkięte,  iż n ie m oż na  u b l i ż y ć  
się ku n iemu bez wystawienia się na ocz.ewi- 
s te  niebezpieczeństwo.  Ang l ia  ogłosiła mia­
sta za b lokowane ,  przed któremi  ani i ednego 
okrętu  woiennego niemiała.  Niedosyć  ie- 
sżcze na  tem. Ośmieli ła s ię ,  ogłosić w sta­
n ie  blokady mieysca,  których z c.ałą swoią 
po łączoną  siłą niebyła w stanie blokować,  to 
iest ,  rozległych brzegów i całego wielkiego 
Pańs tw a.

Wnioskuiąc  sobie z zmyślonego prawa 
i  z nmiemaney  rzeczywistości ,  iż p rawnie 
Ubiega się za łupieztwem , i że w samey isto­
c ie  zabierała to w szys t ko , co p łynę ło do 
mieysc ,  lub powracało z mieysc,  których 
dos tęp samą tylko dtklaracyą admiralicyi był 
zakazany,  straszyła neutra lne  okręty i o d d a ­
lała od porti i’w,  do których powoływał  ie wła- 
.eny ich iu te r t f s ,  i które podług  przepisów 
prawa narodów zwied/.ać mogły.

Tymsposobern używała śmiałości ,  z któ­
rą  wzgardzą wsztikierni  prawami i szydzi zsa '  
me go nawet  r o z u m u ,  na  swoy pożytek,  lecż 
z uszkodzeniem dla Eu ro py ,  a mianowicie 
dla Francy,i.

Cóż rnożna innego uczynić przeciw pó- 
tency i ,  która w tyrrt s topniu  poniewiera 
wszystkie wyobrażenia sprawiedliwości  i 
w s z i l k e  ludzkie uczuc ia ,  iak tylko zapo­
m nie ć  na m o m e n t  o n i c h ,  dla przymusze­
nia iey, aby ich więcey nienagabywała.  
P r a w o  na turalney  obrony  pozwala,  powstać 
przeciw swemu nic przyiacielowi z tym sa ­
m y m  o r ę ż e o i , iak ego on używa,  i ieźli 
śmiem powiedz ieć ,  wymierzyć przeciw n i e ­
m u  iego własną wści< kłość i głupstwo. Co 

,więc-y,  kiedy bezprzykładne prz dśięwzię
szarpią zasady sytvilizacyi i cała Ei . ropa  

ies t  zagrażaną ,  to zachowanie i bezpieczna 
stwo ley» nifctjlko iest p rawem , ale i nawet

obowiązkiem mocars twa ,  które samo tylko 
środki do tego posiada.

Pon ieważ  Angl ia  uzur-hwaliła s i ę , ogło­
sić całą F ranc yą  w stanie'blokady.,  to n ie ch ­
że F r a n r y a  teraz og łos i ,  iż wyspy bryfań­
skie są blokowane.

P o n ie w a ż  Angl ia  każdego F rancuza  za 
nieprzyjaciela uważa ,  to niechże każdy A n ­
glik , łub poddany angie l sk i , który się znay- 
d u t e  w kraiach woyśkiem Francuzkiem osa­
dzonych , '  za brańca  wotennego  uważany bę­
dzie.

Poniew aż  Angl ia  szarpie prywatną  wła­
sność spsikoynych kupców, to niechże wła­
sność każdego Angl ika lub angielskiego pod­
da n e g o ,  i akiegoikolwiek  ona  iest gatunku,  
skonfiskowaną zostanie.

Ponieważ Arigł a wszystek przemvsf na 
stałym lądz e zn szczyć chce , to każdy, han­
dlujący towarami angie lskimi ,  wspiera,  ile 
t o  od n ego zawisło,  iey zamiary,  i iest iey 
współwinnym.  N echźe więc wsz lki han- 
d t l  towarami angiel sk imi ,  og łoszony bę izie 
za 11 cdozwolony,  i każdy produkt  rękodzieł- 
ni lub osad angielskich w mi tyscach  od woy- 
ska Fra .  cuzkic-g > obsadzonych,  skonfiskowa­
nym zos tui ie .

Ponieważ  Anglia '  całą i e g l u g ę  i wszy­
stek handel  na rnorzU zatamować chce,  to 
niechże żaden  okręt  płynący z wysp lub osad 
b r y t - ń s k .c h , w portach Francuzkich lub 
w portach kraiów armią  Francuzką  usadzo­
ny ch przyjmowany n ie będz ie ,  i każdy 
okrę t ,  któryby chciał ,  wymknąć się 
z tychże okrętów i popłynąć do A nr l i ,  za­
t rzymanym i skemft kowanyr-n zostanie.

Z n a m  ia to,  iż W.  C. K. Mość ,  n i e ­
c h ę t n i  u iy iesz  takowych ś rodków,  i a sam 
z niechęcią ie tylko proponuię  Le cz  sytua- 
c\ a Európy  wymaga ich koniecznie ;  wre­
szcie,  skoro Anglia przypuści  przyięte od 
wszystkich uobyczaiony  h ludów prawó na- 
rodów ,  sk, to u z n a ,  że pr wo w<i t nne  
W .  Ct K. Mci  ieduak .em iest ma morzu  i na



I n d z i e ;  ż e  p r n w o  t o  i p r a w o  z d o b y c z y  n i e -  
m oże  s i ę  r o z c i ą g a ć ,  a n i  d o  p r y w a t n e y  w ł a ­
s n o ś c i ,  a n i  d o  b e z b r o n n y c h  i s p o k o y n y c h  
o s ó b  i ź e  p r a w o  b l o k a d y  n a  s a m y c h  t y l k o  
i s t o t n i e  z a m k n i ę t y c h  f o r t e c a c h  o g r a n i c z a ć  e ię  
p o w i n t i o ,  w  t e n c z a 3  W .  C.  K .  M o ś ć  u c h y l i s z  
t e  s u r o w e  l e c z  s p r a w i e d l i w e  ś r o d k i  ;  g d y ż  
s p r a w i e d l i w o ś ć  p o m i ę d z y  n a r o d a m i  n i c z e r n  
w i ę c e y  n i e  i e s t ,  i ak  M k o  ś c i s ł ą  w z a i e m n o -  
ś c i ą .  W  B e r l i n i e  d n i a  a o.  L i s t o p a d a  r o k u  
1 8 0 S .

( P o d p . )
TC. M .  T a l l e g r a n d ,  
X i ą ź e  B e n e v e n t u .

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .

P o d ł u g  l i s t ó w  z S e m e n d r y i ,  z a w a r t y  z o ­
s t a ł  p o k ó y  m i ę d z y  P o r t ą  i S e r w i a n a m i .

L i s t y  z  S z w e c y i  d o n ó s z ą ,  ż e  c a ł a  s z w e ­
d z k a  A r m i a  d o s t a ł a  r o z k a z ,  b y d ź  w  p o g o t o ­
w i u  d o  m a r s z u .  G a r n i z o n  w  S u a ł s u n d z i e  
w z m o c n i o n y  z o s t a ł  t o o n  l u d ź m i .  W  F i n ­
l a n d  y i z  w i e l k ą  c z y n n o ś c i ą  o k o ł o  u z b r o t e ń  
p r a c u  ą.

Z  G e n u y  i K r ó l e s t w a  W ł o s k i e g o  m a s z e -  
r u i ą  n o w e  w o y s k a  d o  W i t  i k i e y  A r i n i i  F i a n -  
C i t z k i e y .  P r z e c h ó d  w o y s k  z F r a n c y i  d o  t e y  
2 e  a r m i i  t r w a  w c i ą ż .

D o  D r e z n a  p r z > b ) ł o  w i e l e  w o z ó w  z  p r u ­
sk a  b r o n i ą ,  k t ó r ą  w  Z b r o i o w n i  t a u i e t z u e y  
z ł o ż o n o .

P r u s k i  g a r n i z o n  w  G ł o g o w i e  l i c z y ł  3000 

l u d z i ,  k t ó r z y  d o  F r  n c y i  o d p r o w a d z e n i  z o ­
s t a l i .  W  t e y  f o r t e c y  z n a l e z i o n o  200  a r m a t  
j  b a r d z o  z n a c z n e  m a g a z i n y .  W e  F o r t e c y  
P l a s s e n b u r g  z a b r a l i  F r a n c u z i  6 5  m e t a l o w y c h  
a r m a t ,  wi f  1-e p r o c h ó w , a m u n i c j i ,  ż y w n o ś c i  
i 7 0 0  P r u s a k ó w .

Z  k o r p u s u  A r m i i  M a r s z a ł k a  Jk l or t i e r ,  
k t ó r y  R o s t  k i o k o l i c e  i e g o  o s a d z i ł ,  w k r o ­
c z y ł o  d n i a  11 G r u d n i a  k d k a  t ys  ę y  l u d z i  d o  
A  k l a r n .  F r a n c u z i ,  k t ó r / . y  t ak l i c z n i e  m a ­
s z e r o w a l i  b y l i  z  D a ł m a c y i  d o  W ł o c h  w r a c a ­

j ą  z n o w u  d o  t e y  p r e w i n o y r ,  p o n r e w a f  c a l e  
W ł o c h y  i o b r e  K a l a b r y e ,  o p r ó c z  t w i e r d z y  
S c i l l a  , w i c h  z n a y d u i ą  s i ę  r ę k u .

K r ó l  n e a p ó ł i t a ń s k i  k a z a ł  o g ł o s i ć -  w s z y ­
s t k i m  I n s u r j e n t o m  j e n e r a l n y  p a r d o n  r i e ż e l i  
z ł o ż ą  b r o ń  , i s p o k o y n i e  s i ę  z a c h o w a ć  c h c ą .  
W i e l u ,  z  n i c h  n a w e t  z  h o r d y  B r a t a  D i a ­
b ł a  k o r z y s t a j ą  z  t e y  ł a s k i  K r ó l e w s k i e y .

P o d  U l r n  w y s t a w i o n y  b y d ź  m a  k a m i e n n y  
m o s t  n a  D u n a i u .

W  M o n a c h i u m  t a k  ł a g o d n a  b y ł a  p o r a  
d n i a  2 9 .  L i s t o p a d a ,  ź e  w  o g r o d a c h  t a m e ­
c z n y c h  w i e l e  k r z e w ó w  i i a b ł o n i  z a k w i t ł o . -

F r a n c , y a  m i a ł a  ż ą d a ć  o d  A u s t r y i  u s t ą p i e ­
n i a  d l a  B a w a r y i  S a ł c b u r g a ,  B t r c h t o ł s g a d e n  
i  I n v i e r t e l ,  i o d d a n i a  k r ó l e s t w u  P o l s k i e m u  
G a i i c y i ,  z a  c o  A o & t r y a  c a ł y  s w o y  p r z e s z ł y  
S / . l ą z k  o d z y s k a ć  m a .

W e c ł a r  o d  d a w n e g o  i u ż  czasu-  i e s t  b e z  
g a r n i z o n u  w ł a ś c i w e g o .  S t r a ż  o d b y w a i ą  m i e ­
s z k a ń c y  i p r a w i e  w s z y s c y  z n a k o m i c i  o b y w a t e ­
le  p r z y k ł a d  ią  s i ę  d o  u t r z y m a n i a  p u b l i c z n e y  
s p o k o y n o ś c i  o r a z  b e z p i e c z e ń s t w a .  O s o b l i ­
w y  to c z y n i  w i d o k ,  p a t r z e ć  n a  K o n s y l i a r z y  
r e i e n c y i n y c h ,  K a m e r a l n y c h ,  S e k r e t a r z y ,  u c z o ­
n y c h  l u d z i  i t .  d .  s t o j ą c y c h  n a  w a r c i e  i p a t r o ­
l u j ą c y c h .

L e t t - e  de  M r .  le G e n e r a l  de d i v i s i o n ,  A i d e  d e  
C a m p  d e  S. M.  1’E m p e r e u r ,  G u v e r n e u r  de  Va r ~  
s o v i e ,  a Mr .  Z a j ą c z e k ,  D i r e c t e u r  - G e n e r a l  d es
postes.

S u r  la d e m a n d e  d e  M r .  Z a i ą c z e k ,  D i r e c t e u r -  
G e n e r a l  des  postes ,  je  Fui a n n o n c e ,  q u e  je  n e  t m u -  
ve  pas d’m c o n v e n i e n t j  a  ce q u h i  r l t ab l is se  le 
c ou rs  o r d i n a i r e  de la poste a u x  let t res avec T h o r n ,  
B r o m b e r g  e t  Sterem.  D h c i  a p c u  de  j o u r s , ce l l e  
de  Breslau sera e ga le me n c  l e t a b h e .  Je pr ie  Mr ,  
Zaigczek de  r e ce v o i r  Pas su r an ce  de  ma c o n s w ó r a -  
t io n  — L e  G e n er a l  de  d i v i s i o n , A i d e  d e  C a m p  d e  
S. M  P E m p e r e u r  e t  R o i ,  G o u v e r n e u r  de  Va rso-  
vie.  Lemaroi s .

D ’apres  la pe r mi ss ion  c i - d e s s u s , la D  r ec t io n-  
G e n e r a t  des postes a n n o n c e  a u p u b l i c ,  q  da  d a t e r  
de  ee  j o u r ,  les postes d e  T h o r n ,  B r o m b e r g - e t  
Ste t :  n , v o n t  r e p r e n d r e  l i . ur s  c o u r s e s ;  el te a ve r t i t  
c e p e n d a n t  tous c e u x ,  qui  p r o f i t e r o n t  de  c e t te  p e r -



mi ss i on ,  d’etre t res circor.spects dans leurs let t res 
€ t  de n ’y pas toucher  a n  m o t  de la po l i t i que , yar  
ceux  q u i  agiroient  au tr ement ,  pou r r o i e n t s ’a t tendre 
k des suites t res desagreables.

Varsovie le I t  Decenibre 1806.
Le  D i r ec t e u r - G en e r a l  des postes 

Z a i ą c z  ek .

A v e r tisse m tn t. Le Por t ra i t  de Sa Majeste 
PEitipereuss et  Roi  N a p o l e o n ,  comine  auss: la 
car te generale des E t  ts prussiens ,  pubhe'e Pan 
1799, se t r o uv en t  k vendre  au Bureau des postes 
k Posen.  Le  20  Decenibre  1806.

U w iadom ienie . Dziś z  rana między godziną 
4.  i 5. doświadczyl iśmy znowu nieszczęścia:, k t ó ­
re boiaźnią i t rwogą wszystkich przeraziło przez 
w y bu ch  pozogu og n i a ,  pod ług  wielkiego podo ­
bieńs twa naumyślni e podłożonego.  Og ień  poka ­
zał  się w nayniebezpiecznieyszey okol i cy  miasta, 
i  n i ezawodnie straszliwą by łby nas do tkną ł  k lę ­
ską,  gdy by  nie chwalebne przysposobienia i c z y n ­
n e  przyłożenie  się W". JPana Fiszera,  naszego 
s zanownego  Jenerała b rygady  i .korpusu Jtnć 
PP  Ofi cye row,  przez co ogień takdalece utamo- 
wany  został ,  iż trzy ty lko  domy  mieszkalne w 
sm u t ne y  zagrzebał  perzynie.  Z drogiego wy wię­
źni emy się obowiązku ,  oddaiąc publicznie nasze 
nayuezutsze dzięki przez wyraz ninieyszy,  W.  
JPanu  F is zerowi ,  Jenera łowi  brygady ,  szano­
w n e m u  ko rpusowi  Of icyerow i ca łemu garni zo­
nowi .  W  Rawiczu dnia 17. Grudnia  roku  1S0Ó.

Magist rat  i Zgromadzenie  miasta 
Rawicza.

U w iadom ienie . W  s tosunku do naywyźszego r e ­
s k ry p tu  z dnia dzisieyszego maia bydź celem 
um undur owan ia  z miasta tuteyszego przystawić 
się roniących żołnierzy i innych potrzeb,  podług ca- 
tas t rum ogniowego  od każdego roo- talarów 4  dgr.  
p ł ac o ne ,  a zatym r ekwiruiemy wszystkich domow 
pcsiedziciel i , aby takowe składki  na nich przy- 
padaiące naypoźniey  w ciągu dni  8 pód  spodzie­
wan iem się exekucy i ,  i le,  źe okoliczności  na ­
de r  gwał towne  są do kassy administracyi  rriiey- 
ski ey,  uiszczyli.  W Poznan iu  dnia 14. Grudn ia  
r oku  1806.

Magistrat .
L is t  gończy . Dezer te r  p ru s k i , imieniem F r y ­

deryk  O m e r ,  oko ło  22 lat stary,  włosy  b lond 
nmiący,  i ok o ło  5 stop wysoki ,  w su rdu t  mo lowy

grana towy  i kapelusz ok rąg ły  z kokardą  franca* 
zką przybrany,  k tó ry  na ostatku w służbie za lo- 
kaia zostawał ,  ukradłszy parę koni ,  uciekł ,  z k t ó ­
rych  i )  ogier  kasz t anowaty z strzałką- i  białe- 
mi  tylnemi  no g am i ,  K.. X.  o zn ac z on y ; 2 )  klacz
kasztanowata 5 lat maiąca,  z strzałką,  i bardziey 
niższa niżeli  wysoka ,  a z a tym;  wszystkie respect; 
zwierzchności upraszamy,  aby w przypadku spo­
tkan i a ,  gdzieźkolwiek tego wyźey opisanego wl- 
nowaycy,  legoź aresztować,  i wraz z końmi  za 
powróceni em kosztow t t cy odesłać raczyły.

W Pozwaniu dnia 17. Grudnia  i goć .
Dy re k to ry u m Policyi.

C t o c h r o n ,  
U w iadom ienie. Uwiadomią  się publiczność od 

niźey podpi sanego,  iż gdy Pr t św. 'Kassa  central­
na nie podała do gazet od J W. Mycielski egoStaro-  
srg Kon ńskiegt i ,  k t óry do rąk moich z łożył  zło­
t ych polskich '6000 w gotowiźnie  i od  W.  Jasiń­
sk i e g o ,  k tó ry  wydał  rewers  na summę 3000.  zł. 
polsk. a to leszcze przed ustanowieniem kassycen-  
t ra lney,  a te obydwie summy wyszły na oporzą­
dzenie  pieszego żołnierza na model  i nnych  rel- 
men tow,  tudzież na inne expensa przeżeranie,  prze­
to  o t ym  uwiadomić publiczność mam za o b o ­
wiązek.

C e l e s t y n  S o k o l n i c k i ,  Prezes kom-  
missariacu wroiennego.  

U w iadom ienie. Zginęło parę k o n i ,  obydwie  
k l ac z e ,  iedna iasno - gniada w szóstym rok u -  
druga  skaro -  gniada łysa w piątym r o k u ,  cztery 
nogi  pod pęt l iny białe. Te  konie by ły  użyte do 
przewiezienia chlebą woysku  f r ancuzkiemu do 
Sąpólna ,  z tamtąd przyprzęźone do innych koni ,  
i oddane  i nnemu wozicielowi poszły, k u  Pozna­
niowi.  Uprasza się iak naymocn iey ,  ieźeh gdzie 
będą post rzeżone o donies ieni e,  albo o przesła­
nie ich do miasta Kostrzyna na pocztę.  Przyzwo 
na  nadgroda i koszta będą powrocone.

L is t gończy. Jakob Kaczorowski  oko ło  20 
lat stary,  mał ego wz ros tu ,  małych i ch o ro w i ­
tych oczow dnia 1, Grudnia , ,  zabrawszy z sobą 
kradz ionym sposobem klacz kasztanowato - szpa­
kowatą  z siodłem uciekł.  Upraszam przeto ws-el- 
kie zwierzchności ,  aby na tegoż Koc,-orowsk-e.ro, 
bywszego mego  pisarza, czuyne dali oko,  i eeo  przy­
t rzymal i ,  1 mn ie  klacz ukradzioną za powróce ­
niem kosztow dostawili.  n m  w Rawiczu pod
Powiedziskami  dnia 21. Gru dn .U ro k u  1S06.

C a r l  v. B u k o w i e c k i .

Drukował Deker i Kompania w  Poznaniu.


